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N a jm o d n ie j s z y  K a p e lu s z  D a m s k i  u ż y w a ­
n y  n a  w id o w is k a ,  i e s t  b ia ły  g r o d e n a b lo w y  
f o rm y  d a w n e j  h i s z p a ń s k i e j ,  n a  o k o ł o  g łó w k i  
m a ią c y  Jedenaście  b i a ły c h  p ió r  p r z y p i ę t y c h ,  
n a d  i p o d  r o n d e m  są g a r n i ro w a n ia , i e d n o  z p iór  
uu is i  spadać  aż  ua r a m i o n a .  R ó w n ie ż  D am y 
s t ro iące  się n a jw y tw o rn ie j  , n o sz ą  S a lopę  z t a f ­
ty  b ia łe  j o k r y t ą  l a in ó w k a m i  r ó i o w e m i  i ga r -  
n i r d w a n ą b l o n d y n ą  sz e ro k ą  na 3 p a l c e .  U ż y -  
w m ie tn i  są t a k i e  S a lo p y  a x a m i tn e  cz a rn e  k t ó ­
r y c h  k a p la r e k o b s z y  wa się I rzem arzę  laini c z a r ­
n y c h  k o r o n e k . K w .a t y  a x a m i tn e  n ie ty lk o  z d o ­
b ią  K a p e lu s z e ,  ale i c z e p e c z k i .  K łoSy  z ło te ,  
P ió r a  p d sz k o w a  są c iąg le  w in o d z i e .  N a  uli­
ce  w czas ie  d n ia  z im n e g o  u ż y w a  się Salopa k o ­
lo r u  S o liter  ( K a p u c y ń s k i e g o )  o b sz y ta  k u n a ­
m i  i p o d s z y t a  n a  w a c ie  i a k ą  bąć  m a te r j^  k o lo ­
r u  ró ż o w e g o .  S u k n ie  D a m s k ie  w tycb  m ie ­
s ią c a c h  na jczęśc ie j  r o b i ą  się z m e r y n o s u ,  5 
b r a n s o le te k  z a t ł a s u  z n a  jduie się ha ręk aw ach .  
U i y w a i ą s i ę  t a k ż e  s u k n ie  z m a te r y jk i  B a r e g e s  
w  k r a t k i  k o lo r u  s z m a ra g d o w e g o  i s y n o g a r l i ­
c z e g o .  Jeśli  D >ma w y ie ż d z a  K o u ń o ,  tedy  do 
z w y c z a jn y c h  a m a z o n e k  ina iących  na p iers iach  
sp ięc i*  z W ę g ie r s k a ;  n a  g ło w ie  rnaią K a p e lu ­
sze  o k r ą g łe  p l is iow e b ia łe  k o s m a te  , p r z y  a- 
i k a z o n k a c h  n i e k tó r e  insi* k o łn i e r z e  sp a d a ią -  
ce  na  r a m io n a .  G . r n i r o w a n i a  u  d o łu  są j e s z ­
cze  p r a w ie  p r z y  k a ż d e j  S u k n i , a pask i  z « p l .  
n a n e  n a  s p r z ą c z k ę  i e s ic z e  c sęs to  w idz ieć  się 
d a ią .  Na Bale , K o n c e r ta ,  W i z y t y  W a t h l a r z  
i e s t  p o t r z e b n y ,  ie s t  on b o w iem  (o p ró c z  z w y ­
c z a jn e g o  u ż y t k u )  u ż y W a n y m  ia k o  T e l e g r a f ,  
to i e s t  ieśli  D a m a  s ie dząca  w ie d n e m  k o ń c u  
t a l o n u  ż y c z y  p r z y w o ł a ć  K a w a le ra  s to jącego

w  d ru g im  k o ń c u ,  te d y  W a c h l a r z  n a c h y la  k u  
z iem i , ie s t  to z n a k ie m  w ezw an ia , ieś l i  W a c h la r z  
i e s t  n a c h y lo n y  w p ra w o ,  K a w a le r  m a  s ta n ąć  
t u ż  za K r z e s ł e m ,  g d y  W a c h la r z  d o ty k a  się do  
p o rę c z y  k r z e s ł a ,  K a w a le r - to o i e  b es p ieczn ie  
zb l iżyć  się do D am y i c icho z n ią  r o z m a w ia ć —  
b o iany  g a b in e tu  n a jm o d n ie j s z e j  E le g a n tk i  są 
o k r y t e  a t ła s e m  a n aw e t  c a ły  s u f i t  t a k ą ż  ma-  
terjij  p o w in ie n  by ć  z a s ło n ię ty ,  t e n  s u f i t  tna 
k s z t a ł t  n a m io tu ,  w s z y s tk ie  f a ł d y  sc h o d z ą  się 
w ś ró d k u  i Są sp ię te  o g ro m n y m  b r ą z o w y m  ż o ­
łęd z iem .  —  F r a k i  M ęzkie są c iąg le  g r a n a t o ­
we i c z a r n e ,  do  w iz y t  1 sa lo b o w  u l e u ż y w a  się 
in n a  K a m iz e lk a  iak  c z t r n a  , P a n t a l o n k i  m o ­
gą by ć  r ó ż n y c h  k o lo ró w ,  z a w s z . i e i l n a k  c ie ­
m n e  i n ie  ta k  iak  daw nie j  s z e r o k i e ,  ieśli się 
h io rą  do t r z e w ik ó w  tedy  p rz y  k o s tc e  u  d o łu  
są sp ię te  na  d w a  gu z ic z k i .  S u r d u t  z im o w y  i 
t e go  ro k u  ie s t  k o lo ru  b r o n i o w e g o ,  lefcz >uż 
n ie ty lk o  k o ł n i e r z  ma być  o b ło ż o n y  fu trem  ale 
n a d to  i k l a p y ,  p ró cz  tego da ią  się 3 s u k i e n n e  
k o łn i e r z e  sp a da iące  na r a m io n a  iak p e je ry b k i .  
N a jm o d n ie j s z e  p łaszcze  są s u k ie n n e  g r a n a t o ­
we z c z a r n y m  ax a m i tn y m  lóo łh ie rz e ia ,  d łu g ie  
aż  d o  p ię ty ,  a p odszy te  hi.-.łym m e ry n o s e m .—■ 
w  W a rsz a w ie  z e m ' lo w a n ie  M u zy k i  s ls ie  się co 
ra z  b a r d z ie j  m o d n ie j s z y m ,  (o b y  z a m ie n i ło  się 
w z w y e z a j )  d o w o d e m  tego  śą  3 s k ła d y  sZttik 
p i ę k n y c h ;  k tó ry c h  właśc ic ie le  u s ta w ic z n ie  d o ­
s ta rc z a ją  l i to g ra f o w a n y c h  w W a r s z a w i e  r ó ­
ż n y c h  p ło d ó w  m u z y c z n y c h  n a s z y c h  i o b c y c h  
k o m p o z y to r ó w :  T o w a rz y s tw a  p r z y j a c ió ł  m u ­
z y k i  p rzez  d a w a n ie K o n e e r tó w  u pow S zechn ia -  
i ą s r a a k w t y m  p r z y i e m n y m  k u n s z c ie .  K o n ­
s e rw a to r iu m  p r ż e d  R z ą d  w s p ie ra n e  ob iecu ie  
w y d a ć  z n a k o m i ty c h  A r ty s tó w ;  a z a g ra n ic z n i  
w s ła w ie n i  m is t r z e  p r z y b y w s z y  do n asze j  s to -

W spom nienia .  
B itw a p o d  Janow cem  
I.613.

Hfey; o d b ie ra ią  i u w ie lb ie n ia  sw ych  t a le n tó w  
i o d n o s z ą  z n a c z n e  k o rzy śc i ;— M oże ieszcze  d< 
m o d y  n a  ten  r o k  p o l i c z y ć  n a le ż y  chęć Wy- 
d a w a b ia  pism  p e r jo d y c z n y c h . i . ' . i u i  ty le  o g ł o ­
sz o n o  n o w y c h  p r o s p e k t ó w ,  i ie szcze  p odobnO  
m a ich  b y ć  więcej o g ł o s z o n y c h . . . .  D a)  B o i  e 
a b y  i s k u te k  o d p o w ie d z ia ł  o c z e k iw a n iu  , i  
z n a l a z ł a  się s to so w n a  l iczb a  P re n u m e r a t o r ó w  
z d o ln y c h  te  a o w e ś c i  u t r z y m a ć .  I

W c z o r a j  p i e r w s z y  r a z  s ły s z e l i śm y  P a n i ą  
Bouchek  n a  A rfie  a  drUgi r a z  i«-j M ęża  u* 
S k r z y p c a c h .  P a n i  B ouchtr  n a le ż y  do  z n a k o ­
m i ty c h  t a l e n t ó w ,  b ie g ło ść  i c zy s ty  g u s t  ce -  
c h u ią  iej  m u z y k ę .  P .  B o u c h e t ty m  r a z e m  o -  
sob l iw ie  p ie rw sz e  A l leg ro  K o n c e r tu  g r a ł  w y ż ­
sz y m  ie s z c z e  s ty lem  iak  p r z e s z ł e g o  w ie c z o r a ,  
r o b i ł  m n ie j  d o d a tk ó w ,n a  czam  Profit  i o n  s«m  
więcej. Z y sk a ł .  W id* ć ied tiakoW o że  po  n ie -  
i s k  in czas ie  i . i e ie s t  iu ż P a n e m  sa m ego  s i ib ie  i  
p o d d a ie  się n ie s ły c h a n y m  t r u d n o ś c io m  k tó r e  
p r z e z w y c ię ż a ć  p r z y w y k ł , ł a t w o ś ć  z  u k ą  
>e w y k o n y w a  d o d a ie  w d z ię k ó w  t y m  n a w e t  
m ie jsc o m  k tó r e b y  u  i n n e g o  za  Wadę U w ażać  
m o ż n a .  P e w n i  ie s te śm y  że  p o z n a  w s z y  lep ie j  
W a r s z a w ę  n i e t r u d n o  m u b ę d z ie  w d a ls z y c h  
K o n c e r t a c h  p rzy  ta k  u r o z m a ic o n y m  ta lenc i*  
w y b r a ć  stjrl Czysty k t ó r y m  n a jw ię c e j  z n a w ­
com  się pod o b a .  C h o c ia ż  t e t t e  p o d w y ż s z o ­
na  i e d n a k  w sz y s tk ie  L o ż e  i K r z e s ła  a n a w e t  
m ie jsc e  w o r k i e s t r z *  b y ł y  za ie te  p r z e z  na jó  
z n a k o m i t s z e  o so b y ,  gó ra  zaś  t a k  b y ła  n a t ł o ­
c z o n ą  i a k  na ż a d n y m  w id o w is k u  w p r z e e i ą -  
g u  r o k u .  —  W i s ł a  p r z y b ie r a ;

P a  iu t rz e  r o z p o c z y n a  się c i ą g n ie n i e  5 i  0-  
s t a tn ie j  k la s sy  L o te r j i  E l a s t y c z n e j .

R O Z M A IT O Ś C I.
D ;  ' ł b i m :  R o z p o c z ą ł  się Śśjrti  R z e c z y p o -



f  poiitej Krakowskie).  Po  nabożeństw ie  w K o. 
ściele S. A n n y  zebrali  się R eprezen tanci  
w sali obrad  gdzie ob rano  Marszałkiem Sej­
mu J W .  Felixa G r o d z i  c k i e g o  Senatora ,  
k tó ry  w y k o n a w s z y  przysięgę, p rz y b ra ł  so ­
bie za Assesorow, X Dubieckiego i Florkicuńcti  
rep rezen  n tow. N aza iu trz  by ł  wielki obiad 
u P r e z . »  Senatu.  Na drugiein posiedzeniu 
Sejmowem wybrano  3Koinmissje to ies t  K w a ­
l if ik acy jn ą ,  Praw odaw czą ,  i Skarbow ą ,  a na 
t rzeciem , od zy tano  cało roczny  obraz  stanu 
K ra iu  i Budżet na rok  na6tępuiący.— w Berli­
nie  znow u spalono publicznie papierów sk a r ­
b ow ych  za 7 miljonow talarów , w ogóle zaś 
spa lono iu£ ich za 144 m il jonow talarów. — 
W e  Lwowie rozdano nadgrody  dla tych mie­
szkańców  Galicji k tó rzy  s ta rannie  chowali 
£ y d ło  i Konie ,  tudzież sadzili  drzewa ow o ­
cowe po wsiach, —  w W iedn iu  Józef Herbtt 
S to la rz  wy ua lazł  Machinę o pa łon  ą zapo-no­
cą  k tórej trwalej u t r zy m u ies ię  ciepło w Jz-  
bach i n ierównie  mniej wychodzi d rzew a,  na 
k uchniach  n iepsoią  się g l in iane  naczyn ia ,  i 
in n e  rozm aite  sprawia  w ygody .  —  Król 
F r a n c u z k i  uchwałą  swoią ',  zn iós ł  W y d z ia ł  
L ek a rsk i  w szkole  g łównej P a r y z k ie j , a  to 
z  pow odu iż uczniowie  tegoż w y d z ia łu  s ta ­
wali się p rzyczyną  do częstych rozruchów. 
W ie lk i  Mistrz  U n iw ersy te tu  oddali ł  wielu 
P ro fe so ró w .-— Ochotnicy w yp ływ a iący  zMary 
zylji do Grecji tworzą 4 bata ljony i są tak czy ­
sto  um ondurow ani że staią się przedmiotem 
powszechnej  ciekawości.Jakież będzie zadz i­
wienie i rados'c' Greków gdy u jrzą  tak  piękny 
knfiec  P rz y iac ió ł  sp ieszących im na pomoc. 
—  Nowa Zelandja nagle może doznać zmia­
n y  swoiego losu ,  iej bowiem Dowódca Shun~ 
ghee p rzedsięw zią ł  uczynić  ten  kraj  oddziel­

n y m i  siebie Królem o f ło s tć , z k ą d  ty lk o  m o ­
że zb iera  Ż o łn ie rzy  dla dopięcia swego z a ­
m iaru .  —

PRZY JEC H A LI do W A R S Z A W Y  
W o łło w icz  Eustachy drabia  z Poznania .  
Szydłowski  Teodor  Qfy: z Stanisławowa. 
Obiiii iski l<>anci: Oby: z Ob: Bielskiego. 
L iskiewicz Maciej Oby: z Lubelskiego. 
Bućkiewicz Jan  Oby; z G. Grodzieńskiej.  
H ryniewicz Alexan: Oby: z Białegostoku: 
Maliński Marek Oby: z G. W ołyńsk ie j -  
Lukasiewicz Kommiss onier  z Dubna.
Milberg P o dpu łkow ni  . __
W ojc iechow sk i  Andrzej Dzie: z Sokolnik. 
R uszkow sk i  Michał Oby: z S ie radza .
L socki Józef  Oby: z J iow a .
Zhierzchowski Leon Oby: z Sl-powa.
Ry birk i  Michał  Oby: z G. Kiiowskiej • 
Morgula W ik to r  Oby: z G. Kiiowskiej 
W asilew ski  L u ń  A.k .. :y: z Ł ukow skiego .  
Abramowicz Ju s ty n  Oby; % G- W ileńsk iej .  
Roman Hrabia Sołtyk 
Chrzanowski Kapitan t  Sieradza.

UONIŁdlENIA. 
w Składzie m uzycznym  JP .  Klukowtkiego 

przytu licy  miodowej jo d  Nr 4^9 świeżo w y­
szły z sztychu dwa Polonezy melancholicz- 
ne na Fo r tep jan o  z k o nponow ane  przez J. 
Kaczkowskiego ofiarowane JP an i  Mar: S t y .  
manowskiej P ie rwszej  Fprtepjanistee  Najiaś:
CESARZt,) W  YCH, Cena zł: 2 , do tego sk ła ­
du o d eb r in o  na flecik f rancuzki  różne m u­
zyki,  P o tp u r r i .W ar ja c je ,T a ń c e ,  Duetta ,Koo- 
certa, i różne  in n e  zbiory.

Kamienica pod  Nr; 68 w R y n k u  starego 
miasta , iest do sprzedania  z wolnej ręki pod 
korzystnein i  w arunkam i,  o tych warunkach 
dowiedzieć.s ię m ożna  r W .  Grąbczewskiego

lokatora '  w tym że domu na samym dole.
Pewna osoha maiąca swój a ygoduy  poiazd 

na cztery  osoby, życzy sobie  w»n»leść T o ­
warzysza podróży  Ho Lipska albo do F r a n ­
kfurtu  nad Men lub do samego Paryża ,  do ­
wiedzieć się można każdego czssu w maga­
zynie A. Dal T rozzo  przy ulicy Senatorskie j  
na przeciw pa łacu Prym asowskiego .

O grodnik  znaiący palerycie  swoią P ro fe s .  
ają, będący oraz przy ogrodzie  Botanicznym, 
życzy  przyiąć  służbę. Dowiedzieć się o uim 
można u W. f i u n t h e r a  wŁazienkach K ró­
le w: w ogrodzie  Botanicznym.

Dnia 13 Grudnia r: 1822 o godzinie  3 z p o ­
łudnia  na T argu  publicznym Muranów z w a ­
nym ,sprzedane  zostaną prawnie  zaięte ru ch o ­
mości iakoto; 3 kon ie ,  bryczka  k ry ta ,  cho- 
inonta i 2  wozy , a t a  za gotowe pieniądze.

Jan  Lohfckt.  Kom: Sądo:
Pod p isan y  wzywa uprzejmia  aby posiada- 

iący 5 kart  pomiarowych W siów  1) Tom asze,  
wa, Totuaszew a Nowego i Lubno .  2) Ja i io n -  
ki i Franc iszkowa.  3)  Józefowa. 4) Renenar-  
towa i 5) C zarny ,  bez zapisu raczy ł  one zwró­
cić do Drukarni  Kurjera a pomimo wdzięcz­
ności odbierze p rzyzwoitą  nadgrodę.

Szarnweber  Geometra.
Do sprzedania  są z wolnej ręki dwa place na  

Solcu, przy ulicy Czerniakowskiej  w prost  u -  
licy Xiążęcej,  blizko tak zw anego  browaru 
saskiego sy tuow ane ,  1 , pod Nr: 3040 szero­
kości łokci 47] 2, pod Nr: 3039. szer:  łok:  52 i 
pół każdy  długi  łokci 363, życzący sobie n a ­
być prawo emfiteutyczne ,  zgłosić  się zechce 
do właścic ie lki,  przy  ulicy Nalewki pod  Nrs 
2237 na 2 piętrze rtiieszkaiącej.

T ea tr .  Ju tro  po 2 raz T rai:  M itrydat  i po 
2 r a z  Kom: Ope: T r z y  Upiory.


